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POWIAT  Świeżo wyremontowana droga z Wąbrzeźna do Płuż-
nicy i dalej do Stolna jest naszpikowana znakami ograniczenia 
prędkości. Nie wszystkim się to podoba

Za wolno 
po nowej drodze?

Gmina Ryńsk

Sama zatrzymała 
pijanego kierowcę
Dzięki czujności i zdecydowanemu działaniu miesz-
kanki powiatu golubsko-dobrzyńskiego z ruchu wy-
eliminowany został kolejny pijany kierowca. Czeka go 
surowa kara.

We wtorek (13 sierpnia 2024 
roku) tuż przed godziną 21:00 
wąbrzescy policjanci otrzymali 
zgłoszenie o ujęciu nietrzeźwego 
kierowcy na terenie Małych Ra-
dowisk. Po dotarciu na miejsce 
mundurowi zastali kobietę, która 
oświadczyła, że zatrzymała kie-
rowcę, od którego wyczuwalna 
jest woń alkoholu.

– Za kierownicą volkswage-
na siedział znany policjantom 57-
letni mieszkaniec gminy Ryńsk. 
Mężczyzna nie był w stanie lo-
gicznie opisać swojego zachowa-
nia, a bełkotliwa mowa i wyraźne 
problemy z utrzymaniem równo-
wagi jednoznacznie potwierdzały 

przypuszczenia kobiety. Badanie 
alkomatem wykazało, że kierow-
ca miał ponad 1,6 promila alko-
holu w organizmie! Na domiar 
złego sprawdzenie w policyjnym 
systemie wskazało, że mężczyzna 
od trzech lat posiada dożywotni 
zakaz kierowania wszelkimi po-
jazdami mechanicznymi – podaje 
asp. Krzysztof Świerczyński z KPP 
Wąbrzeźno.

Pijany kierowca usłyszy teraz 
prokuratorskie zarzuty kierowa-
nia wbrew sądowemu zakazowi 
oraz w stanie nietrzeźwości. Gro-
zi mu do 5 lat więzienia i bardzo 
wysoka grzywna.

(ak), fot. ilustracyjne

Przez kilka ostatnich lat po-
dróż tą drogą była swoistą ge-
henną. Przedłużający się remont 
dawał się we znaki wszystkim 
zmuszonym z niej korzystać. 
Wreszcie, ku zadowoleniu wszyst-
kich kierowców, skończyła się 
przebudowa i można jechać po 
nowoczesnej nawierzchni. Ruch 
na Drodze Wojewódzkiej nr 548, 
przynajmniej na odcinku około 
15. km od Wąbrzeźna do Płużnicy, 
odbywa się ze średnią prędkością 
60 km/godz. Za każdym nowym 
rondem czy skrzyżowaniem stoi 

kolejny znak zakazu, ograniczają-
cy prędkość przemieszczania się 
do 50, 60 i rzadko 70 km/h.

Zresztą odcinek drogi z Płuż-
nicy do Wąbrzeźna, więc w od-
wrotnym kierunku kojarzy się 
wszystkim mieszkańcom po-
wiatu z mało sympatycznymi 
zdjęciami z fotoradaru, ale za to 
bardzo cennymi w wymiarze fi-
nansowym i punktowym. Czyżby 
był to wstęp do powtórki z hi-
storii? Wystarczy rzucić pytanie, 
czy ktoś ostatnio jechał tą trasą, 
a wypowiedzi wielu osób brzmią 

bardzo podobnie.
– Każdy sposób jest dobry, 

by zbierać kasę z mandatów, tyle 
tylko, że ustawienie takich zna-
ków bez właściwego uzasadnie-
nia powoduje u kierowców lekce-
ważenie takiego oznakowania, co 
w konsekwencji grozi dramatem 
lub tragedią w innych miejscach 
wymagających jazdy z małą pręd-
kością – zauważa zawodowy kie-
rowca.

– Myślałam, że to czasowe 
rozwiązanie związane może jesz-
cze z jakimiś pracami wykończe-
niowym przy drodze, ale jeżdżę 
często do Lisewa, żadnych robót 
drogowych nie widać, a na pro-
stym odcinku wśród pól trzeba 
jechać w kolumnie i nie można 
wyprzedzać, bo przekroczy się 
dozwoloną prędkość – dodaje 
kobieta.

– Nauczyłam się wyjeżdżać 
do pracy w Płużnicy z dużym 
wyprzedzeniem, bo wiem, iż po-
konanie tego niewielkiego odcin-
ka zabiera więcej czasu niż na 
wszystkich innych drogach na-
szego powiatu – informuje wą-
brzeźnianka.

dokończenie na str. 3
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WĄBRZEŹNO  We wtorek 20 sierpnia na zawsze pożegnaliśmy świetnego nauczyciela, wychowawcę dzieci i 
młodzieży, popularyzatora sportu, samorządowca, i po prostu dobrego człowieka. Śp. Edward Wierak zmarł 
14 sierpnia w Wąbrzeźnie w wieku niespełna 62 lat

Pożegnaliśmy śp. Edwarda Wieraka

Dla bardzo wielu osób wia-
domość o  Jego śmierci była jak 
grom z  jasnego nieba. Nie tak 
miała wyglądać emerytura Edka. 
Miał to być czas dla rodziny, dla 
samego siebie, dla relaksu… Nie-
stety, stało się inaczej. Nie za-
brakło oczywiście słów wsparcia 
dla rodziny zmarłego, a podczas 
ostatniej drogi żegnali Go tak-
że przyjaciele, znajomi, koledzy 
i koleżanki z SP2, sąsiedzi.

Wzruszające słowa pożegna-
nia znalazły się na stronie in-

ternetowej Szkoły Podstawowej 
nr 2 w  Wąbrzeźnie, w  której śp. 
Edward Wierak przepracował 
prawie czterdzieści lat. „Edward, 
a zwyczajnie Edek, Edziu, Edulo. 
Człowiek zwykły, prosty, normal-
ny, w  pewnym sensie jak każ-
dy z  nas. Jest… A  właściwie był. 
Pracę w Szkole Podstawowej nr 2 
w Wąbrzeźnie rozpoczął we wrze-
śniu 1986 roku jako nauczyciel 
wychowania fizycznego. Pasjo-
nował się sportem, był zagorza-
łym kibicem, czynnie uczestni-

czył w  sportowym życiu szkoły 
i  miasta. Taką też ideę zaszcze-
pił wielu swoim wychowankom. 
Pod jego przewodnictwem nasza 
szkoła zdobywała liczne medale, 
puchary z  wszelkich zawodów 
na różnym poziomie rozgrywko-
wym. Nie starczyłoby miejsca na 
wypisanie wszystkich. Jego pasją 
sportową były siatkówka i  tenis 
stołowy. W  późniejszym czasie 
przekwalifikował się na wyśmie-
nitego brydżystę. Często grywał 
wspólnie z małżonką Grażyną.

Dla wielu młodych adeptów 
nauczania był przewodnikiem 
w  początkowych latach pracy, 
później kolegą i  można śmiało 
powiedzieć - przyjacielem. Miał 
czas na wszystko i  dla wszyst-
kich. W  pracy zawodowej kiero-
wał się dobrem dzieci. Był nie 
tylko nauczycielem, ale też wy-
chowawcą klasowym. Wspólnie 
z  klasą spędzał czas na licznych 
wycieczkach i biwakach w Czeka-
nowie. Organizował uczniom let-
ni i zimowy wypoczynek. Razem 
z Panią Ewą Jędrzejewską był ini-
cjatorem Balu Przyjaciół Dwójki. 
Do dzisiejszego dnia chodzą głosy 
o  fantastycznej atmosferze i za-
bawie na tych balach, aukcjach, 
loteriach fantowych.

W swojej karierze zawodowej 

wykorzystał umiejętności i  wie-
dzę, nabyte w  trakcie studiów 
w Warszawie do pracy z dziećmi 
o  specjalnych potrzebach edu-
kacyjnych. Był stanowczy i  nie-
ugięty, a  jednocześnie wszystko 
można było z nim załatwić. Nigdy 
nie zostawił ucznia lub koleżanki, 
kolegi z pracy w potrzebie.

W czerwcu tego roku powie-
dział – the end. Dosyć pracy, czas 
na odpoczynek, relaks, wnuczkę. 
Nikt nie przewidział, a  On naj-
mniej, że taki będzie koniec. Wi-
docznie ktoś potrzebował Edka 
do pracy u góry i zabrał Go nam. 
Dziękujemy za wszystko, co nam 
dałeś. Żegnaj, Edziu” – napisali 
przyjaciele z SP 2.

Również Urząd Miasta w Wą-
brzeźnie wspomina Zmarłego. 
„Z  wielkim smutkiem i  żalem 
przyjęliśmy wiadomość o  nagłej 
śmierci Edwarda Wieraka, byłe-
go radnego miasta Wąbrzeźno 
oraz nauczyciela wychowania 
fizycznego, który przez wiele lat 
kształtował pokolenia młodzie-
ży w naszym mieście. Jego odej-
ście to ogromna strata dla całej 
społeczności lokalnej. Edward 
Wierak był nie tylko oddanym 
radnym, ale przede wszystkim 
dobrym człowiekiem, nauczycie-
lem i  wzorem do naśladowania. 

Był kochającym mężem, ojcem 
i dziadkiem”.

Śp. Edward Wierak był rad-
nym Rady Miasta Wąbrzeźno VI, 
VII i VIII kadencji w  latach 2010-
2024. W  latach 2010-2018 był 
przewodniczącym Komisji Oświa-
ty, Wychowania, Kultury Sportu 
i Rekreacja, a w latach 2018-2024 
Zastępcą Przewodniczącej Rady 
Miasta. Jak wspomina burmistrz 
Wąbrzeźna Tomasz Zygnarowski, 
śp. Edward Wierak był człowie-
kiem całym sercem związanym 
z  Wąbrzeźnem, swoją szkołą 
i osiedlem, a nade wszystko ko-
chającym swoją żonę i  wnuczkę 
Weronikę.

– Był zawsze oddany każdej 
sprawie, zaangażowany, docie-
kliwy i  wrażliwy na los innych 
ludzi. Jako nauczyciel wychował 
setki uczniów, z których w wielu 
zaszczepił miłość do sportu i ak-
tywnego trybu życia. Jego pasja 
i  poświęcenie pozostaną na za-
wsze w pamięci tych, którzy mie-
li przyjemność go poznać i z nim 
współpracować. Dla Wąbrzeźna 
odejście Edwarda Wieraka to 
niepowetowana strata – napisał 
burmistrz.

(krzan)
fot. (SP2)

Wąbrzeźno

Radni działają w swoich okręgach
Z aktualnych postów burmistrza Tomasza Zygnarowskiego wynika, że radni miejscy są aktywni.

Na stronach z cyklu „Radni 
dbają o  Wasze interesy” znaj-
dujemy wpis dotyczący Leszka 
Mirochy, który zabrał włodarza 
miasta w  swój okręg wybor-

czy. Poruszono kilka ważnych 
tematów dotyczących proble-
mów nurtujących mieszkańców 
ulicy Mikołaja z Ryńska. – Pro-
jekt przebudowy ul. Przejazdo-

wej oraz sąsiadującego osiedla, 
ścieżki rowerowej wzdłuż ulicy 
Chełmińskiej oraz kilka innych 
istotnych spraw to tematy 
i  problemy, które powinniśmy 
rozwiązać w ciągu najbliższych 
3 lat – informuje burmistrz.

Kolejne upublicznione 
przez niego spotkanie odnosi-
ło się do wizyty radnego Pawła 
Beckera, który podnosił tema-
ty związane z kwestiami infra-
strukturalnymi typu parkingi 
czy pomnik na rynku. Pomysły 
radnego w  zakresie kultury, 
konkursów, uroczystości, pro-
mocji artystów czy zasłużonych 
wąbrzeźnianek spotkały się 
z  akceptacją burmistrza, który 
jest przekonany, że w  obecnej 
kadencji zadzieje się w  tym 
względzie dużo nowego.

W  tym samym cyklu jest 
kolejna informacja burmistrza, 
że Grzegorz Banaś zabrał go na 

spacer po swoim okręgu wy-
borczym.

– Nie był to jednak spacer 
historyczny – do czego Grze-
gorz się przyzwyczaił – pisze 
Tomasz Zygnarowski i  dodaje. 
– Poruszyliśmy kilka najistot-
niejszych kwestii: uporząd-
kowanie wjazdów do budyn-
ków przy ulicy Grudziądzkiej, 
współpracę ze spółdzielnią 
mieszkaniową przy przebudo-
wie drogi dojazdowej do przed-
szkola od ulicy Tysiąclecia, roz-
mawialiśmy o  pomysłach na 
rozwiązanie uciążliwości dla 
sąsiadów funkcjonowania bo-
iska piłkarskiego przy szkole nr 
3. Wszystkie tematy są ważne 
i  będą przedmiotem naszych 
najbliższych działań. W okręgu, 
który reprezentuje Grzegorz 
Banaś, planujemy realizację 
trzech pomysłów poruszonych 
w  kampanii wyborczej. Są to: 

budowa przedszkola przy ulicy 
Gruszkowej, budowa hali wido-
wiskowo-sportowej, utworze-
nie klubu seniora w obiekcie po 
przedszkolu przy ulicy Tysiąc-
lecia (po ewentualnej budowie 
przedszkola przy ul. Gruszko-
wej). Oczywiście powyższe po-
mysły są jeszcze w fazie bardzo 
wstępnej, a  ich realizacja uza-
leżniona będzie od wielu czyn-
ników. Będziemy je szczegóło-
wo analizować, a  w  ich proces 
oczywiście i  tradycyjnie włą-
czymy mieszkańców – dodaje 
burmistrz Tomasz Zygnarow-
ski.

Radni miejscy reprezentują 
wyborców ze swojego okręgu 
i  jak widać starają się na bie-
żąco rozwiązywać zgłaszane 
problemy.

B. Walas
fot. Facebook
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Młodzi promują 
wartości UE w regionie

GMINA PŁUŻNICA  Pod koniec lipca EU-Team wyruszył w trasę po województwie kujawsko-pomorskim, 
aby promować wartości Unii Europejskiej. Młodzi odwiedzili aż 6 miejscowości, a już 8 września pojawią 
się na Rodzinnym Rajdzie Rowerowym w Wieldządzu

EU-Team to zespół młodych 
ludzi pochodzących z  różnych 
gmin województwa kujawsko-
pomorskiego. 14-osobowa gru-
pa młodzieży została powołana 
w ramach projektu „Euro-rząd-
ni lokalnie” realizowanego przez 
Stowarzyszenie Młodych Gminy 
Płużnica i Stowarzyszenie Wiel-
dządz Łączy Pokolenia. Celem 
inicjatywy jest promowanie 
praw i  wartości Unii Europej-
skiej wśród mieszkańców wsi 
i  małych miast z  województwa 
kujawsko-pomorskiego w  cza-
sie trwania projektu poprzez 

przeprowadzanie działań edu-
kacyjnych, animacyjnych i  lob-
bystycznych.

– Na początku realizacji 
projektu, tuż po przeprowadzo-
nej rekrutacji, zorganizowali-
śmy zlot EU-Teamu – trzydnio-
we spotkanie, podczas którego 
zespół analizował Kartę Praw 
Podstawowych Unii Europej-
skiej i  planował swoje dalsze 
działania. Owocem spotkania 
był list skierowanych do miesz-
kańców naszego województwa, 
zawierający (według młodych) 
najważniejsze wartości. Kolej-

nym przedsięwzięciem była 
organizacja konkursu plastycz-
nego, który cieszył się dużym 
zainteresowaniem. Nagrodą 
główną był wyjazd do Brukse-
li, który organizujemy już we 
wrześniu – wyjaśnia Małgorza-
ta Ludwiszewska, wiceprezeska 
Stowarzyszenia Młodych Gminy 
Płużnica.

W  ostatnich tygodniach 
w ramach EU-Team on Tour ze-
spół odwiedził Kępkę Szlachec-
ką, Osiek, Książki, Więcbork, 
Kijewo Królewskie oraz Piaski. 
W  każdej z  tych miejscowości 

wydarzenia spotkały się z  cie-
płym przyjęciem lokalnych 
społeczności. Młodzi przepro-
wadzali animację społeczne, 
promowali wartości Unii Euro-
pejskiej i  dzielili się informa-
cjami na temat projektu „Euro-
rządni lokalnie”.

Ale to nie wszystko! Pod-
czas trasy zaprezentowano tak-
że wystawę prac plastycznych 
wyróżnionych w  konkursie pn. 
„Twórcze ucztowanie europej-
skich wartości”. – Jeśli jeszcze 
nie mieliście okazji do spotka-
nia z młodymi działaczami EU-

Teamu, to serdecznie zaprasza-
my na Rodzinny Rajd Rowerowy, 
który organizujemy ósmego 
września w Wieldządzu – doda-
je Małgorzata Ludwiszewska.

Projekt „Euro-rządni lokal-
nie” jest finansowany ze środ-
ków UE. Wyrażone poglądy 
i opinie są jedynie opiniami au-
tora lub autorów i  niekoniecz-
nie odzwierciedlają poglądy 
i opinie Unii Europejskiej. Unia 
Europejska ani organ decydują-
cy nie ponoszą za nie odpowie-
dzialności.

(ak), fot. nadesłane

Powiat

Za wolno po nowej drodze?

dokończenie ze str. 1
– A może to rodzaj swoistej 

dekoracji drogi, która wymagała 
sporo czasu na jej remont, a od-
danie do użytku wiąże się z bar-
wami narodowymi i tylko wpisa-
na w  pole czarna cyfra zakłóca 
to wrażenie? Albo jest to forma 

przewietrzenia znaków zalegają-
cych w jakimś magazynie? Deszcz 
umyje, wiatr wysuszy i będzie jak 
znalazł, żeby ustawić je w  miej-
scach tego wymagających – ironi-
zuje kolejna kobieta.

Z kilkunastu rozmówców nikt 
nie uznał, że aktualne oznako-

wanie drogi nr 548 jest zasadne. 
Zwróciliśmy się więc z  prośbą 
o  komentarz w  sprawie do Za-
rządu Dróg Wojewódzkich w Byd-
goszczy, który zgodnie z  Art. 19 
Ustawy o  drogach publicznych 
jest zarządcą tej drogi. Wśród 
licznych opracowań prawnych 
znajdujemy, że to zarządca od-
powiada w  pełni za ustawienie 
znaków drogowych. W przypadku 
dróg prywatnych i wewnętrznych 
decydentem jest właściciel drogi 
lub wspólnota.

Każde rozwiązanie bez wzglę-
du na podejmującego decyzję 
musi być zgodne z  aktualnymi 
przepisami ruchu drogowego. 
Znaki drogowe to niezbędne ele-
menty infrastruktury drogowej, 
bez których bezpieczne porusza-
nie się pojazdami mechanicznymi 

byłoby praktycznie niemożliwe. 
Legalnie może je postawić wy-
łącznie zarządca drogi – samo-
dzielnie lub na wniosek złożony 
przez uczestnika ruchu drogo-
wego – brzmią wybrane przepisy 
w tym zakresie.

Otrzymaliśmy komentarz do 
sprawy z ZDW w Bydgoszczy, któ-
ry przytaczamy w całości.

– Aktualne ograniczenia 
prędkości na drodze wojewódz-
kiej nr 548 na wielu odcinkach 
wynikają z  decyzji środowisko-
wej dla tej inwestycji. W  założe-
niu Regionalnej Dyrekcji Ochrony 
Środowiska takie rozwiązanie po-
zwala redukować hałas. W ocenie 
organu zarządzającego ruchem 
– Urzędu Marszałkowskiego jak 
i naszym są one zbyt restrykcyjne 
i jesteśmy w trakcie działań, które 

odpowiedzą na pytania czy moż-
liwe jest wprowadzenie zmian 
w  organizacji ruchu. Zleciliśmy 
badania hałasu i w zależności od 
ich wyników wprowadzane będą 
zmiany. Do końca lata powinni-
śmy dysponować gotową anali-
zą akustyczną. Do jej wykonania 
również zobowiązywała nas de-
cyzja środowiskowa. Jeśli będą do 
tego podstawy, będziemy wnio-
skować o zmiany dotyczące aktu-
alnych ograniczeń – mówi rzecz-
nik prasowy ZDW w  Bydgoszczy 
Michał Sitarek.

Tak więc wszystko jest już ja-
sne i być może jesienią tego roku 
sytuacja na drodze nr 548 zmieni 
się na lepsze.

B. Walas
fot. ilustracyjne
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ASF w naszych okolicach!
REGION  W związku z potwierdzeniem pierwszego od 10 lat ogniska afrykańskiego pomoru świń (ASF) 
u świń hodowlanych w województwie kujawsko-pomorskim wojewoda Michał Sztybel zwołał posiedzenie 
Wojewódzkiego Zespołu Zarządzania Kryzysowego. Odbyła się również w ubiegłym tygodniu konferencja 
prasowa

Wojewoda wraz z  kujawsko-
pomorskim wojewódzkim leka-
rzem weterynarii Wojciechem 
Młynarkiem rozpoczęli spotkanie 
informacją, iż: „Sytuacja się za-
ostrza. Ogniska trafiły w  powiat 
chełmiński znajdujący się w środ-
kowej części naszego wojewódz-
twa, do strefy dotychczas wolnej 
od wirusa.”

– Województwo kujawsko-
pomorskie jest drugie pod kątem 
wielkości w  Polsce, jeśli chodzi 
o trzodę chlewną, gdzie przekro-
czyliśmy milion sztuk. Z  punktu 
widzenia gospodarki jest to bar-
dzo istotny element, w  którym 
należy podjąć wszystkie możliwe 
kroki zapobiegawcze, bo skutki 
mogą być z punktu widzenia go-
spodarczego bardzo poważne – 
stwierdził wojewoda Sztybel.

Dodał, że temat urósł do 
rangi wojewódzkiej od momen-
tu, gdy możemy już mówić o kil-
ku ogniskach. Wcześniej zespoły 
pracowały w  ramach sztabów 
powiatowych, a  także w  ramach 
nadzoru wicewojewody Piotra 
Hemmerlinga nad Wojewódz-
kim Inspektoratem Weterynarii, 
o  czym poinformowano na kon-
ferencji prasowej.

– Na tym etapie sytuacja jest 
pod kontrolą i wszystkie czynno-
ści, które powinny być wykonane 
z  poziomu inspektoratu i  woje-
wody zostały wdrożone – poin-
formował podczas konferencji 
Wicewojewoda Hemmerling.

Służby weterynaryjne pod-
jęły natychmiastowe działania 
mające na celu ograniczenie roz-
przestrzeniania się wirusa. Zgod-
nie z  procedurami, wyznaczono 
strefę zapowietrzoną i zagrożoną,  

w  których obowiązują restryk-
cje dotyczące przemieszcza-
nia zwierząt i  produktów po-
chodzenia zwierzęcego. Świnie 
z  okręgu zagrożonego i  zapo-
wietrzonego przez 30 dni mogą 
trafić jedynie do wyznaczonych 
rzeźni, a  mięso może być prze-
znaczone tylko na wytwory 
z  obróbką termiczną. Świnie  
z ognisk przekazywane są do uty-
lizacji.

Wojewoda apeluje do wszyst-
kich hodowców trzody chlew-
nej o  ścisłe przestrzeganie zasad 
bioasekuracji. – Życie, funkcjo-
nowanie i  dochody rolników są 
związane z  działaniem właści-
wym gospodarstw. We wspólnym 
interesie są wszelkie konieczne 
działania służące zablokowaniu 
rozprzestrzeniania się i  pojawia-
nia ASF – mówi wojewoda.

Pod kątem dynamiki rozprze-
strzeniania się wirusa, Wojewódz-
ki Lekarz Weterynarii podkreślił, 
że: „Wyznaczone strefy będą wy-
starczające, jeśli procedury dzia-
łają, a  rolnicy będą przestrzegać 
kwestii bioasekuracji, pod kątem 
której konieczna jest dalsza sta-
ła edukacja”. Wojewoda zapo-
wiedział, iż podejmie działania 
wspierające w  zakresie promocji 
właściwego dbania o stan sanitar-
ny gospodarstw. Zwróci się tak-
że do samorządów lokalnych, by 
wzmocnić przekaz dla rolników.

Wojewoda dodał podczas 
konferencji, że w  chwili obecnej 
bardzo istotny jest stan sanitarny 
gospodarstw i  tego, jak jest pro-
wadzona gospodarka, zwracając 
uwagę na punkty takie jak: wła-
ściwa bioasekuracja, zabezpiecza-
nie słomy na polu, zachowanie 

szczelności chlewni, nietrzymanie 
bydła ze świniami, odpowiednie 
procedury mycia i odkażania rąk, 
zmiany odzieży przed wejściem 
do świń, ograniczanie wyjazdów 
różnych środków transportu na 
tereny gospodarstw, czy zgła-
szanie buchtowania okolicznych 
upraw przez dziki.

– Niezastosowanie się do 
zasad grozi ryzykiem rozprze-
strzeniania się wirusa, którego 
skutki będą odczuwalne w  skali 
całego województwa, w  szcze-
gólności dla osób prowadzących 
swoje działalności. Dziś decyduje 
się los nie jednego gospodarstwa, 
a  wszystkich z  naszego woje-
wództwa – zaapelował wojewoda 
do rolników.

Sytuacja jest na bieżąco mo-
nitorowana przez służby wete-
rynaryjne. Wojewoda pozostaje 
w  stałym kontakcie z  Głównym 
Inspektoratem Weterynarii oraz 
lokalnymi władzami. Zaapelował 
do obecnych na zespole kryzyso-
wym służb o współpracę i podję-
cie wzmożonych, prewencyjnych 
działań kontrolnych w  zakresie 
sanitarnym u hodowców.

– Będziemy na bieżąco infor-
mować o rozwoju sytuacji. Jedno-
cześnie przypominamy, że wirus 
ASF nie jest groźny dla ludzi, ale 
stanowi poważne zagrożenie dla 
gospodarki hodowlanej. Prosimy 
o zachowanie spokoju i stosowa-
nie się do zaleceń służb weteryna-
ryjnych. Przypominamy, że do 25 
sierpnia 2024 roku można składać 
wnioski o przyznanie pomocy na 
inwestycje zapobiegające rozprze-
strzenianiu się ASF w ramach Pla-
nu Strategicznego dla Wspólnej 
Polityki Rolnej – podaje Kujaw-

sko-Pomorski Urząd Wojewódzki 
w Bydgoszczy.

Aktualna sytuacja ASF 
w  województwie kujawsko-po-
morskim

W  dniu 8 sierpnia 2024 roku 
potwierdzono wykryte nowe 
ognisko ASF u  świń w  powiecie 
chełmińskim, w gminie Chełmno, 
w miejscowości Kałdus. W gospo-
darstwie, gdzie stwierdzono ogni-
sko, utrzymywano 35 świń. Ogni-
sko zostało już zlikwidowane.

W  dniu 11.08. potwierdzono 
drugie ognisko ASF w miejscowo-
ści Starogród, w gminie Chełmno. 
Ilość zwierząt wrażliwych to 127 
świń.

W  okręgu zapowietrzonym 
znajduje się także 1 stado 15 świń 
w miejscowości Brzozowo. W dniu 
12.08. pobrano próbki krwi celem 
potwierdzenia wirusa.

Aktualna strefa zapowietrzo-
na obejmuje obecnie zasięg 3 km 
i 9 stad w powiecie chełmińskim. 
Obszar zagrożony ASF występuje 
w  obrębie 10 km w  powiatach: 
świeckim (gmina Pruszcz), bydgo-
skim, chełmińskim.

– W  obrębie obszarów na 
okres 30 dni będą wdrożone duże 
restrykcje i obostrzenia dotyczą-
ce bioasekuracji i  przemieszcza-
nia trzody chlewnej. Dotyczy do 
restrykcji handlowych. Kolejnym 
etapem jest wyznaczenie tzw. 
strefy czerwonej przez Unię Eu-
ropejską na wspomnianym ob-
szarze. Przez 12 miesięcy będzie 
wiązało się to z  restrykcjami 
w  zakresie przemieszczania oraz 
wzmożonym nadzorem powia-
towych lekarzy weterynarii nad 
stadami. Będą pobierane próbki, 
które będą poddawane analizie – 

poinformował wojewódzki lekarz 
weterynarii Wojciech Młynarek.

Wcześniej, 6 czerwca 2024 
roku, wykryto obecność wirusa 
ASF u  padłego dzika w  miejsco-
wości Szabda, powiat brodnicki. 
Analizy wykazały, że szczep po-
chodzący z  ogniska jest powią-
zany genetycznie ze szczepem 
typowym dla województwa wiel-
kopolskiego, zachodniopomor-
skiego oraz lubuskiego.

– Podczas oględzin nie stwier-
dzono potrącenia zwierzęcia. 
Może to powodować hipotezę, że 
dzik miał się celowo znaleźć w na-
szym województwie i  został do 
niego przywieziony – poinformo-
wał podczas konferencji prasowej 
wojewoda, dodając, że wojewodo-
wie są uczulani przez służby takie 
jak ABW do zgłaszania takich nie-
jasnych przypadków, mogących 
mieć znamiona sabotażu.

Wicewojewoda Piotr Hem-
merling potwierdził, że sytuacja 
z  powiatu brodnickiego spowo-
dowała wewnętrzny alert i  pod-
jęcie działań zabezpieczających, 
gdyż do tej pory województwo 
kujawsko-pomorskie było białą 
plama na mapie Polski pod kątem 
występowania ASF. Alert pozwo-
lił właściwie przygotować się na 
obecna sytuację.

Wojewoda poinformował 
również, że w związku z tradycją 
organizacji dożynek był zmuszo-
ny przekazać informację wójtom 
i  starostom, że w  związku z  za-
rządzeniem, na podstawie przepi-
sów wyższego rzędu wydarzenia 
nie będą mogły odbywać się na 
terenie stref zagrożonych.

(red)
fot. nadesłane
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WĄBRZEŹNO  Jak co roku podczas wakacji Wąbrzeski Dom Kultury zorganizował miejski plener malarski. 
Tym razem odbywał się on od 8 do 11 sierpnia, natomiast efekty pracy artystów amatorów można oglądać do 
30 sierpnia w sali konferencyjnej Amfiteatru na Podzamczu.

Poplenerowa wystawa malarska

O G Ł O S Z E N I E

Jak informują organizato-
rzy, grupa adeptów sztuki ma-
larskiej szlifowała swój warsztat 
plastyczny pod okiem profesora 
Andrzeja Sobczyka, który za-
chęcił uczestników do pielęgno-
wania artystycznej pasji oraz 
twórczego rozwoju. 

– To były cztery bardzo 
pracowite i  pełne zaangażowa-
nia dni. Zadaniem uczestników 
było namalowanie budynku 
Starostwa Powiatowego oraz 
stworzenie pracy z  wyobraźni. 
Efektem spotkania przy szta-
ludze są ciekawe i  wielobarw-
ne prace malarskie. Natomiast 
zwieńczeniem tego plastycz-
nego wyzwania był wernisaż 
wystawy poplenerowej, który 

odbył się w  sali konferencyjnej 
Amfiteatru na Podzamczu – 
mówi Dorota Otremba.

Celem artystycznej inicja-
tywy było przede wszystkim 
stworzenie obszaru do rozwi-
jania umiejętności obserwacji, 
interpretacji otaczającej nas 
rzeczywistości oraz integracja 
środowisk twórczych. Zada-
nie pn. „Kulturalna układanka 
w  Wąbrzeźnie” zostało zreali-
zowane przez Wąbrzeski Dom 
Kultury i  uzyskało dofinanso-
wanie ze środków Ministra Kul-
tury i Dziedzictwa Narodowego 
w ramach programu Narodowe-
go Centrum Kultury: Dom Kul-
tury+ Edycja 2024.

(oprac. krzan), fot. (WDK)

Wąbrzeźno

Warsztaty dla dzieci
Wąbrzeski Dom Kultury zaprasza do udziału w dru-
giej części warsztatów rękodzieła dla dzieci. Zajęcia 
pt. „Zróbmy coś z niczego – pracujemy wyobraźnią” 
odbędą się w czwartek 29 sierpnia o godzinie 16.00. 
Uczestnikami mogą być dzieci w wieku od 6 do 9 lat.

Zajęcia poprowadzi Dorota 
Otremba. Dzieci mogą uczestniczyć 
w nich bezpłatnie, jednak ze wzglę-
du na ograniczoną liczbę miejsc 
o  przyjęciu decyduje kolejność 
zgłoszeń.

– Podczas warsztatów dzieci 
będą tworzyć między innymi papie-
rowy teatrzyk oraz kolorowe maski. 
Jestem przekonana, że spotkanie 
z rękodziełem niewątpliwie pozwoli 
im na rozwijanie inwencji twórczej, 
poznanie bohaterów bajek dla dzie-
ci oraz umożliwi doskonalenie róż-
nych technik rękodzieła artystycz-

nego – mówi Dorota Otremba. 
Zadanie realizowane przez Wą-

brzeski Dom Kultury pn. „Kultural-
na układanka w  Wąbrzeźnie” jest 
dofinansowane ze środków Ministra 
Kultury i Dziedzictwa Narodowego 
w  ramach programu Narodowego 
Centrum Kultury: Dom Kultury+ 
Edycja 2024.

Zapisy w  Dziale Animacji Kul-
tury WDK, tel. 566881727, wew. 24 
lub osobiście w Wąbrzeskim Domu 
Kultury.

(oprac. krzan)
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Można zapisać dziecko 
do świetlicy

WĄBRZEŹNO  Wąbrzeskie Centrum Profilaktyki Terapii i Inte-
gracji Społecznej prowadi zapisy dzieci do świetlicy socjotera-
peutycznej na rok szkolny 2024/2025. Osoby zainteresowane za-
pisem dzieci proszone są o kontakt z instytucją pod numerem 
telefonu 56 687 15 35 bądź osobiście w siedzibie WCPTiIS przy  
ul. 1 Maja 46

Wąbrzeźno

Wakacyjna przygoda
Jak nietrudno zauważyć, niestety nieuchronnie zbli-
ża się koniec wakacji. Żeby zatrzymać te piękne chwi-
le pełne różnego rodzaju przeżyć i wspomnień, Wą-
brzeski Dom Kultury zaprasza dzieci do udziału w 
konkursie plastycznym.

Jak informuje WCPTiIS, wśród 
celów działania świetlicy moż-
na wskazać m.in. wspomaganie 
rozwoju dziecka poprzez umożli-
wienie mu zdobywania nowych, 
pozytywnych doświadczeń, a  tak-
że wyrównywanie szans rozwo-
jowych. Udział dzieci w  zajęciach 
ma  ponadto wspomagać poprawę 
społecznego oraz emocjonalnego 
funkcjonowania dzieci i młodzieży.

Nie bez znaczenia jest także 
umożliwianie uczestnikom zajęć 
nabywania nowych umiejętności, 
np. asertywności, radzenie sobie 
ze stresem, komunikowania się 
i nawiązywania kontaktu z innymi 
ludźmi. Uczestnictwo w  zajęciach, 
prowadzonych w  Świetlicy, może 
poza tym pomóc w  korygowaniu 
zaburzeń zachowań dzieci, dostar-
czać im odpowiednio zorganizowa-

nych doświadczeń społecznych, aby 
wpływać na zmianę patologicznych 
wzorców.

Bardzo ważna jest także na-
uka współdziałania w  grupie, bu-
dowanie poczucia własnej warto-
ści i ochrona przed zachowaniami 
ryzykownymi poprzez wdrażanie 
działań profilaktycznych.

(oprac. krzan)
fot. (WCPTiIS)

Wąbrzeźno

Zabawa na zakończenie lata
Wąbrzeski Dom Kultury zaprasza w sobotę 24 sierpnia na godzinę 18.30 do amfi-
teatru nad Jeziorem Zamkowym. Czeka nas impreza na Zakończenie Lata w Wą-
brzeźnie.

– Uczestnicy wydarzenia będą 
mogli pobawić się w letnich, waka-
cyjnych rytmach – zachęca Dorota 
Otremba. – Już ok. godziny 18.30 
na scenie zaprezentuje się zespół 
CamaSutra. Tworzą go trzy pięk-
ne dziewczyny oraz ich przystojny 
DjPortas. Liderką formacji jest Mał-
gorzata Główka, która występowa-
ła w kilku znaczących muzycznych 
programach telewizyjnych, np. 
„Śpiewaj i walcz”, „Jaka to melodia”, 

„The Voice of Poland” czy  „Szansa 
na sukces”.  Każdy koncert tej gru-
py to zmysłowe muzyczne show 
na scenie – w  imieniu organizato-
rów zapowiada Dorota Otremba. – 
W repertuarze zespołu pojawiają się 
nowe propozycje, które szybko biją 
rekordy oglądalności na YouTube. 
Zespół CamaSutra w styczniu 2017 r. 
otrzymał Złotą Płytę za utwór KASA 
EXTRAKLASA – dodaje.

Z kolei ok. godziny 21.00 porwie 

wszystkich do wspólnej zabawy 
MARCUS P. – Artysta uważany jest 
za znakomitego i entuzjastycznego, 
bardzo szybko rozwijającego się pia-
nistę oraz wokalistę. Grał i  śpiewał 
w  amerykańskich piano bars, czę-
sto występował jako muzyk sesyjny 
z europejskimi artystami. Prowadził 
szereg prestiżowych imprez z  mu-
zykami takimi jak np. Stachursky, 
Feel, Weekend, Boys, Classic, Lady 
Pank, Danzel itp. – mówi Dorota 
Otremba.

Jak zapowiadają organizatorzy, 
podczas trwania imprezy będzie 
można ponadto pobawić się przy 
muzyce DJ BI–BOMBA, który przy-
gotował wiele muzycznych niespo-
dzianek. Zaś odważni uczestnicy za-
bawy będą mieli okazję wziąć udział 
w różnego rodzaju konkursach. 

(oprac. krzan)
fot. (WDK)

– Jesteśmy ciekawi, jak spę-
dziliście ten wolny czas i  czy 
macie za sobą jakieś nietuzin-
kowe, warte pokazania przygo-
dy – zachęcają organizatorzy. – 
Jeżeli chcecie się nimi podzielić, 
to nasz konkurs jest skierowany 
właśnie do was – zachęcają.

Aby wziąć udział w konkur-
sie, wystarczy za pomocą dowol-
nych materiałów plastycznych 
wykonać pracę, nawiązującą do 
tematu. Warto zatrzymać nie 
tylko trochę lata, ale również 
i emocji, które niewątpliwie po-
jawiały się podczas tegoroczne-

go letniego wypoczynku.
– Inicjatywa skierowana 

jest do dzieci w  wieku przed-
szkolnym oraz uczniów szkół 
podstawowych z  wojewódz-
twa kujawsko-pomorskiego. Na 
wasze rysunki czekamy do 20 
września – informuje Marlena 
Tywanek.

Regulamin konkursu do-
stępny jest na stronie interne-
towej: http://wdkwabrzezno.pl/
konkurs-plastyczny-wakacyjna-
przygoda/.

(oprac. krzan)
fot. (WDK)

Wąbrzeźno

Zajęcia baletowe 
w WDK
Wąbrzeski Dom Kultury po wakacyjnej przerwie za-
prasza wszystkie dzieci lubiące balet do udziału w za-
jęciach.

Pierwsze otwarte spotka-
nie odbędzie się w  poniedziałek 2 
września o godzinie 16.00. Uczest-
nictwo w zajęciach jest bezpłatne. 
– Powszechnie wiadomo, że ta-
niec jest świetną formą edukacji, 
zarówno artystycznej jak i  spor-
towej. Lekcje tańca pobudzają wy-
obraźnię i pozwalają na wyrażanie 
swoich emocji. Ponadto technika 
tańca klasycznego jest fundamen-

tem w kształtowaniu postawy cia-
ła, rozwija koordynację ruchową 
i  muzykalność dziecka. Poza tym 
na treningach nie brakuje zabawy, 
która pozwala otworzyć się na in-
nych oraz wyzwolić nadmiar ener-
gii – zachęcają organizatorzy.

Bliższe informacje oraz zapisy 
u Natalii Kozłowskiej, tel. 791332133.

(oprac. krzan)
Fot. (WDK)
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WĄBRZEŹNO  W sobotę 17 sierpnia odbył się przy hotelu Rondo spot motoryzacyjny ze zbiórką dla zwie-
rząt

Dziękują za hojność

Za datki w wysokości 5497 zł 
i  ponad 200 kg karmy dziękują 
wszystkim ofiarodawcom orga-
nizatorzy wydarzenia. Było sporo 
atrakcji, a stoisko Stowarzyszenia 
S.O.S. dla Zwierząt w Wąbrzeźnie 
cieszyło się popularnością i sym-
patią.

Jest to organizacja non pro-

fit, a  zwierzęta potrzebują poza 
jedzeniem leczenia, zabiegów 
weterynaryjnych i opieki. Kociąt, 
szczeniąt jak i starszych zwierząt 
pod opieką S.O.S. jest cały czas 
sporo. Wiele z nich wyczekuje na 
adopcję i swój własny dom. Serce 
rośnie, gdy czytamy na stronach 
stowarzyszenia, że zdarzają się 

anonimowi darczyńcy, a  niektó-
re punkty usługowe prowadzą 
spontaniczne zbiórki dla zwierząt 
i przypominają, że dobro wraca.

Jest też strona z  licytacjami 
wyrobów artystycznych i  róż-
nych innych, z  której dochód 
też służy potrzebującym zwie-
rzętom. Każda wpłata na konto 

stowarzyszenia spotyka się z po-
dziękowaniem. Po sobotnim wy-
darzeniu pojawił się natychmiast 
wpis.

„Impreza dobiegła końca. 
Miła atmosfera, fajne towarzy-
stwo. Brawa dla organizatorów, 
sponsorów oraz uczestników, 
którzy spisali się na medal. Nie 

zapomniano również o  atrak-
cjach dla dzieci, dzięki którym 
dziewczyny odkryły nowe talen-
ty.”

Dobrze, że jest duża grupa 
ludzi wrażliwych na los bezdom-
nych zwierząt.

B. Walas
fot. SOS dla Zwierząt

Gmina Dębowa Łąka

List intencyjny został podpisany
We wtorek 13 sierpnia br. miało miejsce spotkanie przedstawicieli Klubu Futgol Dębowa Łąka z wójtem Mateuszem Rutkowskim.

Wynikiem było podpisanie 
listu, który otwiera drogę do 
ścisłej współpracy pomiędzy 
Gminą Dębowa Łąka, a KS Fut-
gol. Szczegółowe plany działań 
klubowych na najbliższe pół 
roku mają na celu jego dalszy 
rozwój oraz promowanie ak-
tywności sportowej w  społecz-
ności gminy.

– To duży krok naprzód dla 
naszego klubu i  całej lokalnej 
społeczności – dopowiadają se-

kretarz Marcin Sitkowski i  tre-
ner Rafał Dworecki, reprezentu-
jący klub sportowy w  Dębowej 
Łące.

Takie wspólne działania ska-
zane są na sukces. Jest to do-
bra wiadomość dla wszystkich 
mieszkańców gminy. Znając po-
przednie dokonania Futgolu, 
należy tylko życzyć dalszych 
sukcesów.

Oprac.  B. Walas
fot. nadesłane



8 fotorelacja Czwartek 22 sierpnia 2024 WABRZEZNO–CWA.PL

Poczuli smak dzieciństwa
GMINA RYŃSK  Środowiskowy Dom Samopomocy we Wroniu Oddział II zorganizował wyjazd dla swoich 
podopiecznych

W  dniu 9 sierpnia miała 
miejsce wycieczka do Wioski 
Borowiackiej w  Starym Sumi-
nie. Celem podróży był powrót 
do czasów, gdzie codzienność 
była pracą rąk – bez elektroniki 
czy internetu. Uczestnicy wy-
jazdu wzięli udział w  warszta-
tach z robienia masła, pieczenia 
domowego chleba oraz szanda-
ru (babka ziemniaczana).

– Okazało się, że produkty 
wytworzone własną siłą smaku-
ją zdecydowanie lepiej niż te ku-
pione w w  lokalnym dyskoncie. 
Wycieczkę wzbogacił spacer po 

małym muzeum, które przed-
stawiało przedmioty z dawnych 
czasów tożsame w  innej wersji 
z  dzisiejszą pralką czy kuchen-
ką. Okazało się, że nie musi-
my przenosić się w  czasie, aby 
poznać codzienność naszych 
przodków – podaje Paulina Ru-
mińska z  ŚDS we Wroniu Od-
dział II.

Dla seniorów z tej placówki 
był to powrót do czasów mło-
dości i miły wyjazd z sentymen-
talnym zabarwieniem.

Oprac. B. Walas
fot. nadesłane
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Antidotum 
na igrzyska

POWIAT  Igrzyska Olimpijskie w Paryżu 
2024 to już historia, dla Polski trochę gorz-
ka, bo nasi reprezentanci zdobyli jedynie 
10 medali, a co gorsza zaledwie 1 złoty, ale 
niektórym mieszkańcom naszego regionu 
jeszcze odbijają się czkawką. Nasz Czytelnik 
nawiązuje do jednej z publikacji w CWA

O G Ł O S Z E N I E

– Przeczytałem w CWA artykuł 
na temat zagrożeń zdrowotnych 
z  powodu oglądania relacji spor-
towych i chcę się podzielić nieopa-
tentowanym, własnym pomysłem 
zapewniającym spokój w takiej sy-
tuacji – mówi nasz Czytelnik.

Mężczyzna dzielący się swoimi 
radami jest stałym czytelnikiem 
tygodnika CWA i  wspomina. – To 
była kolejna nerwowa środa w Pa-
ryżu. Też jestem nadciśnieniowcem 
i rozumiem innych kibiców, którzy 
mają podobny problem. Ja znala-
złem na to sposób, którym dzielę 
się tutaj, bo wpisy na jakimś por-
talu lekko mnie przerastają. Znów 
jest środa, a  chyba mój przed-
mówca odnosił się do wydarzeń 
w Paryżu, dokładnie tydzień temu. 
Dzisiaj, czyli 7 sierpnia 2024 jest ko-
lejna środa (dzień naszej rozmowy 
– przyp. red.), a od rana były świet-
ne wiadomości. Nasze dziewczyny 
zdobyły medale w kolorach złotym 
i brązowym, a odegrany hymn był 
dla nich obu. Oglądałem zmagania 
w  tej nowej dla mnie jako kibica 
dyscyplinie i wcale ciśnienie mi nie 
wzrosło, bo po prostu nie zdążyło. 
Te 6-7 sekund niepewności jest nie 
do ogarnięcia przez organizm. Dla-
tego stałem się dzisiaj fanem wspi-
naczki, chociaż nie do końca jestem 
w stanie pojąć, jak można w pionie 
poruszać się szybciej niż ja dałbym 
radę na równym terenie. Wielki sza-
cunek dla naszych reprezentantek. 
Inne zapowiedziane zmagania pół-
finałowe, na przykład w siatkówce 
mężczyzn, postanowiłem opuścić 
z  pełną świadomością. Poszedłem 
na długi spacer bez komórki i bez 
względu na wynik wiedziałem, że są 
to fakty dokonane i mogę je tylko 
przyjąć do wiadomości. Najlepsze 
akcje zobaczę w skrótach na kilku 
kanałach tv, a nerwowość podczas 
rozgrywek oglądanych na żywo nie 
dotyczy mnie w ogóle. Dlatego po-
lecam mój osobisty sposób na spo-
kój i zachowanie zdrowia w trakcie 
imprez sportowych. Z  własnego 
doświadczenia wiem, że działa – 
podsumowuje nowy fan zdobywa-
nia ścianki i dodaje jeszcze, że cał-
kiem fajne było oglądanie zmagań 

na wartkim, sztucznym strumieniu 
górskim, bo walka zawodników 
z  dziwnymi przeszkodami powo-
dowała radość, a w całym ferworze 
tej rywalizacji nie było wiadome, 
który zawodnik jest polski.

Ile osób tyle poglądów w róż-
nych sprawach i niekoniecznie do-
tyczących sportu. Jednak sposób na 
spokojne oglądanie igrzysk olim-
pijskich w  Paryżu przedstawiony 
przez naszego Czytelnika zasługuje 
na pewno na uwagę.

W  dniu finałowego meczu 
polskich siatkarzy o  olimpijskie 
złoto (10.08.24) odezwał się autor 
nieopatentowanego pomysłu na 
chronienie zdrowia podczas igrzysk 
olimpijskich w Paryżu i wyjawił, że: 
– Sam nie posłuchałem swojej rady 
i  zasiadłem przed telewizorem, 
żeby trzymać kciuki za naszych. 
Podczas pierwszego przegranego 
przez nas seta zadzwoniła siostra 
i powiedziała, że mam ją powiado-
mić telefonicznie jaki będzie koń-
cowy wynik, bo nie daje rady tego 
oglądać. Obiecałem, że zadzwonię 
po zakończeniu meczu, ale widać, 
że nie tylko ja nie słucham swoich 
prozdrowotnych porad. Bronione 
piłki meczowe wymagały dużej od-
porności nerwowej, ale jakoś chyba 
wszyscy przeżyli. Przynajmniej ci, 
z  którymi miałem kontakt. Mnie 
może było trochę łatwiej, bo srebr-
ny medal to też sukces i  to prze-
ogromny. Gratulacje dla Francuzów, 
którzy wygrali zasłużenie. To był ich 
dzień. Świetna forma i umiejętno-
ści. Nasi fenomenalni siatkarze dali 
cudne widowisko, w  konfrontacji 
z  zespołem Francji. Siatkówka na 
najwyższym poziomie, za co trze-
ba podziękować złotym i srebrnym 
medalistom olimpijskiego turnieju, 
nie zapominając o  reprezentacji 
USA, która zajęła III miejsce i zdo-
była brązowe medale – podkreśla 
nasz rozmówca.

Magia sportu i  emocje, któ-
re w nas wyzwala, ma też bardzo 
pozytywne cechy. Radość i  wzru-
szenie przy odbieraniu medali to 
chwile jedyne w swoim rodzaju.

B. Walas
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POSTAĆ  Planeta jest kolebką rozumu, ale nikt nie zosta-
je w kołysce na wieki – takie słowa na początku ubiegłego 
wieku wypowiedział Konstanty Ciołkowski, wizjoner i od-
krywca, który już wówczas opracował modele działania 
przyszłych rakiet

Marzenia 
o kosmosie

XX wiek

Karnkowska 
drabina
W 1929 roku Ochotnicza Straż Pożarna w Karnko-
wie otrzymała obiekt westchnień przedwojennych 
strażaków – drabinę i to nie taką zwyczajną.

Ciołkowski urodził się w 1857 
roku w  jednym z  niewielkich 
miasta w  Guberni Riazańskiej. 
Polska nie była wówczas pań-
stwem obecnym na mapach. Byli 
jednak Polacy. Jednym z nich był 
Makary Edward Ciołkowski – 
skromny urzędnik, który ożenił 
się z  Marią Jumaszewą, potom-
kinią Tatarów. Rodzina Ciołkow-
skich żyła skromnie. Makary 
pracował jako leśnik, później na-
uczyciel i  urzędnik. Syn z  tego 
związku – Konstantyn dorastał 
bezpiecznie, aż do osiągnięcia 10. 
roku życia, gdy zapadł na szkar-
latynę. Pozbawiła go ona niemal 
zupełnie słuchu. Trzy lata później 
mama Konstantyna zmarła.

On sam był typem domow-
nika. Nie uczęszczał do szkoły, 
ponieważ nie dosłyszał słów na-
uczycieli. Zamiast tego uczył się 
w domu, czytał dużo książek i za-
interesował matematyką i  fizy-
ką. Był marzycielem – filozofem. 
Wierzył, że tylko czas oddziela 
nas od podróży międzygwiezd-
nych. W 1895 roku zobaczył wieżę 

Eiffla w Paryżu, a wysoki obiekt 
posłużył mu jako inspiracja do 
projektu windy kosmicznej. 
Miałaby ona wynosić obiekty 
w  kosmos, wprost z  powierzch-
ni ziemi i mierzyć ponad 30 tys. 
km. Obecnie jej budowa jest nie-
możliwa, ponieważ nikt nie wy-
myślił tak trwałych materiałów, 
ale naukowcy nie wykluczają, że 
taka winda może kiedyś zastąpić 
rakiety.

Ojciec Makary martwił się 
o  swojego syna. Widział, że ten 
przepracowuje się w  Moskwie, 
często głoduje. Postanowił ścią-
gnąć go na rosyjską prowincję. 
Konstanty w  wieku 19 lat zdał 
więc egzamin nauczycielski 
i  zaczął pracować w  szkole. Nie 
poprzestał na byciu zwykłym 
belfrem. Dalej zgłębiał tajemni-
ce kosmosu. W 1903 roku wydał 
książkę pt. „Badania przestrzeni 
świata przyrządami odrzutowy-
mi”. Wiele zawartych w niej zało-
żeń posłużyło później do budowy 
rakiet. Nawet płynne paliwo zło-
żone z wodoru i tlenu jest stoso-

wane do dziś. W 1913 roku napisał 
kolejną książkę, w której przewi-
dział to, co stało się 50 lat później:

– Na początku na rakiecie bę-
dzie można odbyć podróż dookoła 
Ziemi, następnie dookoła Słońca, 
po czym dolecieć do obranej pla-
nety – pisał wówczas.

Życie w Rosji nie zwiastowało 
szans na powodzenie pomysłów 
Ciołkowskiego. Wkrótce wybu-
chła I  wojna światowa i  podró-
że kosmiczne musiały ustąpić 
karabinom i  armatom. Później 
przyszły czasy rewolucji komu-
nistycznej i Ciołkowski jako syn 
Polaka, i  nauczyciel był trakto-
wany jako potencjalny wróg. Zo-
stał aresztowany i kilka tygodni 
spędził w więzieniu na Łubiance. 
Co ciekawe on sam popierał rewo-
lucję komunistyczną i był później 
wynagradzany przez władze za 
swoje odkrycia. Otrzymał nawet 
dożywotnia pensję. Gdy umierał, 
cały swój dorobek przepisał pań-
stwu.

(pw)

XX wiek

Strajk elektryczny
Przeszkadzają Wam ceny prądu? Wystarczy strajk. W 1932 roku nasi przodko-
wie postanowili powiedzieć dość prywatnym właścicielom elektrowni.

W  przedwojennej Polsce 
elektryczność była dostępna na 
terenach miejskich i  to nie we 
wszystkich domach. W niektó-
rych miasteczkach jak Golub 
elektrownia należała do miasta 

i  ceny regulowali radni. Stan-
dardem była opłata „od żarów-
ki”, ponieważ nie było wówczas 
liczników. W dużo gorszej sytu-
acji byli mieszkańcy Dobrzynia 
lub Lipna, gdzie elektrownie 

należały do prywatnych wła-
ścicieli.

W 1929 roku wybuchł wielki 
kryzys gospodarczy. Ludzie tra-
cili pracę, firmy bankrutowały, 
ale ceny prądu rosły, osiągając 

niespotykane dotąd poziomy. 
Co robili nasi przodkowie? Roz-
poczynali strajki elektryczne. 
W 1932 roku do strajku dołączy-
ło Lipno. W  mieście powołano 
komitet strajkowy, odbywały 
się zebrania zachęcające do soli-
darności. Strajkowanie polegało 
na powstrzymywaniu się od 
korzystania  prądu. Przed woj-
ną było to znacznie prostsze, 
ponieważ nie byliśmy aż tak 
zależni od prądu jak obecnie.

Strajki przynosiły rezultaty. 

Elektrownie odnotowywały po-
tężne straty i w końcu godziły 
się na obniżki cen. „Niech nikt 
się nie wyłamie z solidarnej ak-
cji strajkowej. Niechaj w  dniu 
tym nie pali się ani jedna lam-
pa elektryczna” – głosiły hasła 
w wielu miastach Polski.

Na koniec dodajmy, że 
w  1928 roku przeciętny Polak 
mógł kupić za średnią pensję 
750 kWh energii. Obecnie jest to 
prawie 5000 kWh.

(pw)

Karnkowo to wieś położona 
w powiecie lipnowskim, kojarzo-
na głównie z  rodem Karnkow-
skich, którzy sięgali w  czasach 
świetności dworu królewskiego. 
Kilka wieków później bracia Jan 
i  Stanisław Karnkowscy wspól-
nie z mieszkańcami wsi rozwijali 
miejscową straż pożarną. W 1929 
roku prezesem był Wacław Kę-
piński, a naczelnikiem Stanisław 
Karnkowski. Jak na ówczesne 
warunki straż w Karnkowie mia-
ła niezłe wyposażenie. Posiadała 
dwie sikawki i beczkowozy. Stra-
żacy prezentowali się tak dobrze, 
że w  1928 roku wygrali zawody 
powiatowe i  udali się na zwody 
wojewódzkie do Warszawy.

Młodzi mieszkańcy wsi mo-
gli przystąpić do małej orkiestry 
dętej. We wsi zbudowano dom 
ludowy, czyli remizę. Plac pod 

nią oddał Ignacy Karnkowski, po-
przedni właściciel majątku. OSP 
organizowała także potańcówki. 
W latach 20. celem było zebranie 
pieniędzy na zakup cegieł na re-
mizę. Odbywały się one w specy-
ficznym miejscu jakim była paro-
wa karnkowska.

W  1929 roku OSP w  Karn-
kowie otrzymała niezwykle 
pożyteczny sprzęt – drabinę 
Szczerbowskiego. Ważąca 50 kg 
konstrukcja pełniła rolę współ-
czesnego podnośnika. Można ją 
było oprzeć o budynek, ale moż-
na też było ustawić w piramidkę. 
Przez dekady tego typu drabiny 
były podstawowym sprzętem 
w  OSP. Pozwalały ocalić życie 
wielu osobom. Konstruktorem 
drabiny był nauczyciel i  strażak 
Antoni Szczerbowski.

(pw)
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XX WIEK  W połowie sierpnia 1920 roku, gdy toczyła się decydująca bitwa o Warszawę, także we 
Włocławku i okolicy doszło do bardzo ważnego starcia polsko-bolszewickiego. Przypominamy te wy-
darzenia, które również, podobnie jak pod Brodnicą, miały duży wpływ na sukces polskich żołnierzy

Obronili Włocławek

Wczesną wiosną z  tzw. 
Bramy Smoleńskiej, czy-
li ziemi położonych między 
Dźwiną a  Dnieprem, ruszyła 
bolszewicka kontrofensywa. 
Frontem zachodnim dowodził 
gen. Michaił Tuchaczewski. 
Na południu uderzyła Armia 
Konna Siemiona Budionnego. 
W  obliczu nieuchronnej klę-
ski wojska polskie ogarnęła 
panika, której uległa również 
część korpusu oficerskiego. 27 
maja 1920 roku z  inicjatywy 
endeków utworzono w  War-
szawie Ligę Antybolszewicką. 
Oddziały ligi powstały także 
we Włocławku. Organizowa-
ła ona wiece i  odczyty, by 
uświadomić ludziom, czym 
w  istocie jest komunizm 
w  bolszewickim wydaniu 
i jak wielkie stanowi zagroże-
nie. Niekorzystny dla Polski 
przebieg wojny z Rosją wzbu-
dzał także poważne zaniepo-
kojenie duchowieństwa. Or-
dynariusz włocławski biskup 
Stanisław Zdzitowiecki starał 
się mobilizować kapłanów 
i wiernych do organizowania 
pomocy dla walczących na 
froncie wschodnim żołnierzy 
i  ochotników, broniących oj-
czyzny i  Kościoła przed bar-
barzyńskim najazdem. Na 
mocy uchwały sejmowej 1 lip-
ca 1920 roku powołano Radę 
Obrony Państwa.

Również we Włocławku 
powołano w  lipcu Komitet 

Obrony Państwa, ale faktycz-
nie przygotowania do obrony 
miasta rozpoczęły się bardzo 
późno. Na apel ROP i  bisku-
pa Zdzitowickiego najszyb-
ciej odpowiedziała młodzież, 
głównie harcerze. 13 lipca do 
wszystkich chorągwi dotarł 
rozkaz z  Komendy Głównej 
Związku Harcerstwa Polskie-
go ogłaszający mobilizację do 
Armii Ochotniczej, w  tej sy-
tuacji Inspektor Okręgu Ku-
jawskiego Zygmunt Błędow-
ski wydał specjalny rozkaz, 
ogłaszający mobilizację dru-
żyn na obszarze całego okrę-
gu, dla tych którzy jeszcze 
nie zgłosili się jako ochotni-
cy. We Włocławku powołano 
Harcerskie Biuro Meldunko-
we. W niedzielę 19 lipca o go-
dzinie 19.00 harcerze mieli 
stawić się na placu Gimna-
zjum Realnego. Następnego 
dnia, po mszy w  ich intencji 
odprawionej przez ks. Józe-
fa Kruszyńskiego, 96 z  nich 
wyjechało do obozów ćwicze-
niowych pod Warszawę. 50 
skautów z Włocławka i okolic 
przydzielono do batalionu za-
pasowego 14. pułku piechoty 
i  32. pułku piechoty oraz 2. 
pułku szwoleżerów.

20 lipca na front wyru-
szyło 204 harcerzy. Harce-
rze pomagali też w  budowie 
umocnień na bulwarach, ko-
paniu okopów, fortyfikowa-
nia Szpetalskiego Wzgórza. 

14 sierpnia, kiedy bolszewicy 
byli już w Bogucinie w pobli-
żu Szpetala, przygotowując 
przeprawę na Wiśle Maria 
Albertówna w  imieniu ko-
mendantki okręgu wezwała 
wszystkie harcerki do sta-
wienia się w dniu następnym 
– miały pełnić role sanitariu-
szek, łączniczek, dostarczać 
obrońcom w  okopach żyw-
ność, czasami amunicję. 16 
lipca odbył się we Włocławku 
wiec, na którym nauczycie-
le z  miasta i  okolic wyrazili 
swoje poparcie dla naczelne-
go wodza. Młodsi zgłaszali 
się do armii jako ochotnicy. 
Ponadto do pułków ochotni-
czych piechoty zgłaszali się 
robotnicy, głównie z Celulozy 
– 336 osób.

Bitwa o Włocławek
11 sierpnia 1920 roku do-

wódca przedmościa pułkow-
nik Wojciech Józef Grom-
czyński wydał rozkaz nr 1, 
rozdzielić pozycje obronne na 
dwa odcinki: wschodni i  za-
chodni, a  te na pododcinki. 
Dwa dni później, 13 sierpnia 
w  godzinach wieczornych 3. 
Korpus Kawalerii Gaja-Chana 
przystąpił do wykonania wy-
danego przez niego rozkazu, 
w  którym nakazywał m.in. 
zajęcie w  nocy Lipna, opano-
wanie Nieszawy, przeprawie-
nie się pod Bobrownikami 
i  zniszczenie linii kolejowej 
łączącej Warszawę z  Gdań-

skiem. Dowódca 15. Dywizji 
Kawalerii miał o  świcie 14 
sierpnia opanować przeprawę 
na Wisłę na odcinku Włocła-
wek-Dobrzyń oraz zająć Wło-
cławek, miał też utrzymać 
przeprawę we Włocławku 
oraz samo miasto do nadejścia 
piechoty 4. Armii. 14 sierpnia 
rano bolszewickie patrole za-
jęły wieś Bogucin, z której po 
godzinnym oporze wycofały 
się polskie oddziały. Nieprzy-
jaciel zajął wzgórze położone 
5 km od wsi oraz Chełmicę 
Małą. Wkrótce nadciągnęły 
większe oddziały wraz z  ar-
tylerią i  otworzyły ogień na 
polskie pozycje w  Szpetalu 
Górnym.

Jeszcze 15 sierpnia we 
Włocławku panował spokój, 
ale ogłoszono stan oblężenia. 
Tymczasem zwiad sowiecki 
dość dobrze rozpoznał polskie 
pozycje obronne. Zaatako-
wany o  godzinie 20.00 plu-
ton 4. Pułku Artylerii Polo-
wej wycofał się, odsłaniając 
lewe skrzydło przedmościa. 
Wówczas płk Gromczyński 
wysłał do obrony odcinka za-
chodniego pluton szturmowy 
z  pociągiem pancernym, 5 
ciężkich karabinów maszy-
nowych i  nowo sformowaną 
kompanię rekrutacyjną z ba-
talionu zapasowego 14. Pułku 
Piechoty. Nad ranem Polacy 
odzyskali utracone pozycje.

16 sierpnia podczas prze-

prawy 2. i  3. kompania bata-
lionu zapasowego 14. pułku 
piechoty próbujące dostać się 
do mostu zostały zaatakowa-
ne przez szwadron kawalerii 
Gaja. Większość ich żołnierzy 
trafiła do niewoli. Pułkow-
nik Gromczyński otrzymał 
zezwolenie dowództwa Fron-
tu Północno-Wschodniego na 
podpalenie mostu. W  tym 
czasie do Włocławka przybył 
nowy dowódca garnizonu, 
który uporządkował pomie-
szane załogi przedmieścia 
i  zorganizował obronę na le-
wym brzegu Wisły. Straty 
polskie poniesione 16 sierpnia 
określa się na około 250 zabi-
tych i  500 wziętych do nie-
woli. Nieprzyjaciel nie mogąc 
zdobyć Włocławka z  marszu, 
rozpoczął ostrzał artyleryj-
ski.

18 sierpnia ostrzał artyle-
ryjski zaczął słabnąć. Nie mo-
gąc opanować arterii komuni-
kacyjnej na szlaku wiślanym 
do Gdańska, ani przerwać 
połączenia kolejowego z War-
szawą i  Łodzią, bolszewicy 
rozpoczęli 19 sierpnia odwrót, 
odchodząc w  kierunku Płoc-
ka. Dzień później oddziały 
polskie rozpoczęły pościg za 
nimi. 21 sierpnia we włocław-
skich kościołach zabrzmiało 
dziękczynne Te Deum.

Opr. (Szyw)
fot. (Szyw) 

i domena publiczna
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Numery alarmowe
Komenda Powiatowa 
Państwowej Straży Pożarnej
ul. Św. Floriana 6
87-200 Wąbrzeźno
tel. 56 689 09 00
numer alarmowy 998
lub 112 z telefonów kom.

Komenda Powiatowa Policji
ul. Wolności 28
87-200 Wąbrzeźno
tel. 56 687 72 00
numer alarmowy 997
lub 112 z telefonów kom.

Pogotowie energetyczne 991
Pogotowie gazowe 992
Pogotowie ciepłownicze 993
Pogotowie wodno-kanalizacyjne 994

Administracja
Urząd Miejski w Wąbrzeźnie
ul. Wolności 18
tel. 56 688 45 00
Starostwo Powiatowe w Wąbrzeźnie
Wolności 44
tel. 56 688 24 51 do 57
Agencja Restrukturyzacji 
i Modernizacji Rolnictwa
ul. Wolności 27
87-200 Wąbrzeźno
tel. 56 687 33 15 

Powiatowy Urząd Pracy
ul. Wolności 44
87-200 Wąbrzeźno
tel. 56 688 28 00

Urząd Skarbowy w Wąbrzeźnie
ul. Macieja Rataja 2
tel. 56 687 17 77

Urząd Gminy Wąbrzeźno
ul. Mickiewicza 21
tel. 56 687 75 00

PKS Dworzec Autobusowy
ul. 1 Maja 51
87-200 Wąbrzeźno
tel. 56 688 14 62

Urząd Gminy Dębowa Łąka
Dębowa Łąka 38
tel. 56 688 49 10

Urząd Gminy Książki
ul. Bankowa 4
tel. 56 688 81 67

Urząd Gminy Płużnica
Płużnica 60
tel. 56 687 52 00

Urząd Gminy Ryńsk
ul. Mickiewicza 21
87-213 Ryńsk
tel. 56 687 75 00

Kultura i rekreacja
Miejska i Powiatowa Biblioteka 
Publiczna w Wąbrzeźnie
ul. Matejki 11 B
tel. 56 688 18 21 

Wąbrzeski Dom Kultury
ul. Wolności 47
tel. 56 688 17 27

Centrum Sportu i Rekreacji
ul. Tysiąclecia 3
87-200 Wąbrzeźno
tel. 56 688 16 36

Oświata
Zespół Szkół
Ogólnokształcących
ul. Wolności 35
87-200 Wąbrzeźno
tel. 56 688 22 85

Szkoła Podstawowa nr 3
ul. Tysiąclecia 1
87-200 Wąbrzeźno
tel. 56 688 20 19

Szkoła Podstawowa nr 2
im. Jana Pawła II
ul. Wolności 30
87-200 Wąbrzeźno
tel. 56 688 18 23

Przedszkole Miejskie. Bajka
ul. Żeromskiego 11
87-200 Wąbrzeźno
tel. 56 688 20 92

Przedszkole Alpido
ul. Marii Konopnickiej 13
87-200 Wąbrzeźno
kom. 604 238 767

Specjalny Ośrodek 
Szkolno-Wychowawczy we Wroniu
Wronie 28
tel. 56 461 06 11

Poradnia Psychologiczno
-Pedagogiczna w Wąbrzeźnie
ul. Wolności 35
87-200 Wąbrzeźno
tel. 56 688 21 75

Zespół Szkół Zawodowych
ul. Żeromskiego 6
87-200 Wąbrzeźno
tel. 56 688 13 52

Pomoc społeczna
Powiatowe Centrum 
Pomocy Rodzinie w Wąbrzeźnie
ul. Wolności 44
tel. 56 688 24 52

Miejski Ośrodek
Pomocy Społecznej w Wąbrzeźnie
ul. Wolności 32
tel. 56 689 04 00

Dom Pomocy Społecznej 
ul. Pod Młynik 4a
87-200 Wąbrzeźno
tel. 56 688 03 71

Przedsiębiorstwa komunalne
Zarząd Dróg Powiatowych 
ul. 1 Maja 61
87–200 Wąbrzeźno
tel. 56 687 13 86

Miejski Zakład Energetyki
Cieplnej Wodociągów 
i Kanalizacji Sp. z o.o. w Wąbrzeźnie
ul. Tysiąclecia 8
tel. 56 688 14 27

Zdrowie
Apteka Majowa
ul. Mickiewicza 11
87-200 Wąbrzeźno
tel. 56 620 04 49

Apteka Pod Arniką
ul. Wolności 10
87-200 Wąbrzeźno
tel. 56 688 26 55

Apteka Stokrotka
ul. Niedziałkowskiego 8
87-200 Wąbrzeźno
tel. 56 687 12 94

Apteka Dbam o Zdrowie
ul. Wolności 38
87-200 Wąbrzeźno
tel. 73 669 77 73

Apteka PULS VI
ul. Niedziałkowskiego 5
87-200 Wąbrzeźno
tel. 56 477 01 25

NZOZ Przychodnia 
Specjalistyczna  “REMEDIUM”
ul. Matejki 2A, 87-200 Wąbrzeźno
tel. 56 688 29 89 lub tel. 56 687 17 87

Apteka Przyjazna
ul. Wolności 46
87-200 Wąbrzeźno
Tel. 56 651 06 50

Niepubliczny Zakład 
Opieki Zdrowotnej 
Nowy Szpital 
w Wąbrzeźnie
ul. Wolności 27
tel. 41 240 1701 

Przychodnia Lekarska 
“Amicus” N.Z.O.Z.
ul. Grudziądzka 58
87-200 Wąbrzeźno
tel. 56 687 16 46

NZOZ Zespół Lekarski 
„Medicus” Swarcewicz-Bejger 
Ewa, Swarcewicz Tomasz
ul. Pruszyńskiego 10,
87-200 Wąbrzeźno
tel. 56 687 08 87
tel. 56 687 30 22
tel. 56 687 30 23

Przychodnia Lekarska 
Świat Zdrowia Neuca Med
ul. Niedziałkowskiego 5
87-200 Wąbrzeźno
tel. 56 687 03 58

Niepubliczny Specjalistyczny 
Zakład Opieki Zdrowotnej 
“Endomed”
ul. Plac Jana Pawła II 
lokal nr 9
87-200 Wąbrzeźno
tel. 56 696 91 36
tel. 668 577 066

Przychodnia Medycyny 
Rodzinnej w Sitnie
Sitno 37
tel. 56 688 14 91

Przychodnia KEMED
ul. Matejki 20c
87-200 Wąbrzeźno
tel. 56 688 00 20

Remedium SC Indywidualna 
Praktyka Lekarska Ewa 
i Cezary Zapałowicz
ul. Matejki 2A
87-200 Wąbrzeźno
tel. 56 688 29 89
tel. 56 687 17 87

O G Ł O S Z E N I A   D R O B N E

KUPIĘ DZIAŁKĘ ROLNĄ  886-127-311

Działka rolna 4,10ha, Zbójno. Działka 
nr 131/4. Ziemia: klasy IIIb- 0,83ha; IVa -1,21ha; 
IVb- 0,04ha; pastwiska-1,24ha i nieużytki. 
Na przeciwko stacji benzynbenzynowej (drugi 
rząd). tel. 607-768-660. Cena: 310.000zł.

Sprzedam owies, żyto ,mieszankę tel. 883-678-823

Sprzedaż kurek odchowanych dostawa gratis. 
tel. 503-508-148

Działki
Nieruchomości

Inne
Rolnictwo

Zwierzęta
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GMINA DĘBOWA ŁĄKA  17 sierpnia 2024 roku odbył się w Niedźwiedziu festyn rodzinny połączony z zaba-
wą dożynkową dla mieszkańców sołectwa

Rodzinnie i dożynkowo 
w Niedźwiedziu

Sołtys Anna Płachta powitała 
wszystkich przybyłych, w tym wój-
ta gminy Dębowa Łąka Mateusza 
Rutkowskiego oraz podziękowała 
w  imieniu swoim i  rady sołeckiej 
swojemu poprzednikowi Janowi 
Staniszewskiemu oraz przewod-
niczącej rady za pięć lat pracy na 
rzecz lokalnego społeczeństwa.

– W  imprezie wzięły udział 
całe rodziny. Dzieci uczestniczy-
ły w  różnych zabawach i  konkur-

sach z nagrodami, a na dorosłych 
mieszkańców Niedźwiedzia czekały 
wieczorem pyszna ciasta i  dania 
z grilla. Zabawa z DJ-em trwała do 
późnego wieczora. Dobra atmosfe-
ra i wspaniałe humory dopisywały 
wszystkim uczestnikom wydarze-
nia – poinformowała Agnieszka 
Gawdzik.

Oprac. B. Walas
Fot. nadesłane
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Czternastka bez wniosku. 
Kiedy wypłaty?

REGION  Zakład Ubezpieczeń Społecznych przygotowuje się do wypłaty czternastej emerytury. Pierwsze 
czternastki trafią do uprawnionych już pod koniec sierpnia. Dodatkowe świadczenie pieniężne przekazy-
wane będzie razem z emeryturą lub rentą za wrzesień

– Czternasta emerytura bę-
dzie wypłacana z urzędu. To znaczy, 
że nie trzeba składać wniosku, aby 
ją otrzymać. ZUS wypłaci ją wraz 
z  wrześniową emeryturą i  rentą 
w taki sam sposób jak świadczenie 
główne, czyli przelewem na konto 
bankowe lub przekazem gotówko-
wym – informuje Krystyna Micha-
łek, regionalna rzeczniczka prasowa 
ZUS w województwie kujawsko-po-
morskim.

Pod koniec sierpnia czternast-
ka trafi do osób, których termin 
płatności świadczenia podstawo-
wego przypada 1 września, w  nie-
dzielę. Kolejne terminy wypłat to: 
6., 10., 15., 20., i 25 września. – Ostat-
nie czternastki otrzymają osoby 
pobierające zasiłek lub świadczenie 

przedemerytalne, których termin 
płatności świadczenia za wrzesień 
przypada 1 października – dodaje 
rzeczniczka.

Jaka jest wysokość czternast-
ki

W tym roku maksymalna kwo-
ta czternastki to 1780,96 zł brutto, 
czyli tyle, co minimalna emerytura. 
Dostaną ją osoby, których świadcze-
nie główne np. emerytura, renta, 
czy inne świadczenie długotermi-
nowe nie przekracza 2900 zł brut-
to. Powyżej tej kwoty czternastka 
będzie pomniejszana zgodnie z za-
sadą „złotówka za złotówkę”, przy 
czym, aby uzyskać prawo do dodat-
kowego świadczenia, musi ono wy-
nosić co najmniej 50 zł. Oznacza to, 
że czternastki nie otrzymają osoby, 

których emerytura czy renta bę-
dzie wyższa niż 4 630,96 zł brutto. 
Czternastki nie otrzymają także 
osoby, których świadczenie będzie 
zawieszone, np. z powodu przekro-
czenia limitów dorabiania.

Kto ma prawo do świadcze-
nia

Aby otrzymać czternastkę, 
należy mieć ustalone prawo do 
jednego ze świadczeń emerytalno-
rentowych na 31 sierpnia tego roku 
i pobierać to świadczenie. Na dodat-
kowe pieniądze mogą liczyć osoby 
otrzymujące m.in. emerytury i ren-
ty w systemie powszechnym, eme-
rytury i renty rolników, służb mun-
durowych, emerytury pomostowe, 
świadczenia i  zasiłki przedemery-
talne, renty socjalne, nauczycielskie 

świadczenia kompensacyjne, rodzi-
cielskie świadczenia uzupełniające 
oraz renty inwalidów wojennych 
i wojskowych.

Można otrzymać tylko jedną 
czternastkę. W  przypadku renty 
rodzinnej, którą pobiera kilka osób, 
dodatkowe roczne świadczenie 
pieniężne jest podzielone między 
wszystkich uprawnionych po rów-
no.

Czternastka jest wolna od 
wszelkich potrąceń, np. od zajęć 
komorniczych. Nie wlicza się tak-
że do dochodu przy ubieganiu się 
o  pomoc społeczną, alimenty czy 
o  świadczenie uzupełniające dla 
osób niezdolnych do samodziel-
nej egzystencji. – Z  dodatkowego 
świadczenia potrącany jest podatek 

i  składka zdrowotna. Kwota netto 
czternastki jest uzależniona od wy-
sokości pobieranego świadczenia 
podstawowego. Na przykład przy 
emeryturze 2 tys. zł brutto, emeryt 
otrzyma na rękę 1466,67 zł, a przy 
świadczeniu wynoszącym 3 tys. zł 
brutto - 1 327,95 zł – wyjaśnia Kry-
styna Michałek.

Wyliczenia uwzględniają po-
mniejszenie „czternastki” według 
zasady złotówka za złotówkę oraz 
pomniejszenie świadczenia o  za-
liczkę na podatek dochodowy (12 
proc.) oraz składkę na ubezpiecze-
nie zdrowotne (9 proc.). Minimalna 
wysokość czternastki będzie mu-
siała wynieść co najmniej 50 zł, aby 
świadczenie przysługiwało.

(red), fot. ZUS

Region

Ubezpieczeni zdecydowali — ZUS czy OFE
Od 1 kwietnia do 31 lipca przyszli emeryci mogli zmienić decyzję dotyczącą przekazywania części składki emerytalnej na drugi filar. Na 
zmianę sposobu podziału składki emerytalnej zdecydowało się ponad 15,7 tys. osób. Ponad 5,1 tys. osób wybrało subkonto w ZUS-ie, 
a prawie 10,6 tys. ubezpieczonych OFE.  Kolejne okno transferowe otworzy się za 4 lata.

Składka emerytalna to 19,52 
proc. podstawy wymiaru, np. 
otrzymywanego wynagrodzenia 
z  czego 12,22 proc. trafia na indy-
widualne konto w ZUS-ie (tzw. I fi-
lar), a  7,3 proc. na II filar. – W ra-
mach II filaru ubezpieczony może 
sam zdecydować, gdzie składka 
będzie przekazywana: czy do OFE 
(w  wysokości 2,92 proc. podstawy 
wymiaru), czy tak jak pozostała 
jej część (4,38 proc.) na subkonto  
w  Zakładzie Ubezpieczeń Spo-
łecznych – informuje Krystyna 
Michałek, regionalna rzeczniczka 
prasowa ZUS w województwie ku-

jawsko-pomorskim.
– Otwarte do 31 lipca okienko 

transferowe pozwalało ponownie 
wybrać, gdzie ma być przekazy-
wana część składki emerytalnej na 
drugi filar. Zmiana decyzji wymaga-
ła złożenia oświadczenia ZUS-US-
OFE-03. Taką decyzję mogli podjąć 
przyszli emeryci tj. mężczyźni, któ-
rzy nie ukończyli 55 lat, a kobiety 
50 lat – mówi Krystyna Michałek

Oświadczenia nie musieli skła-
dać ubezpieczeni, którzy nie zmie-
niali decyzji podjętej w poprzednim 
oknie transferowym oraz osoby, 
które są objęte tzw. suwakiem 

bezpieczeństwa (tj. są w wieku niż-
szym o  10 lat od  powszechnego 
wieku emerytalnego, wynoszącym 
60 lat dla kobiet, 65 lat dla męż-
czyzn). W przypadku osób objętych 
suwakiem bezpieczeństwa na 10 lat 
przed osiągnięciem powszechnego 
wieku emerytalnego ZUS nie prze-
kazuje już składek do OFE. W  ten 
sposób chroni środki ubezpieczo-
nych zgromadzone w  OFE przed 
ewentualną utratą ich wartości. 
OFE stopniowo przekazuje środki 
do ZUS-u, które zapisywane są na 
subkoncie.

Przez cztery miesiące tego 

roku ZUS przyjął 15,7 tys. oświad-
czeń. Blisko 1/3 ubezpieczonych 
zdecydowała się przekazywać środ-
ki na subkonto w  ZUS. Pozostali 
wybrali OFE. W  pierwszym oknie 
transferowym, w 2014 r., ZUS prze-
tworzył ponad 2,5 mln oświadczeń. 
Ubezpieczeni mogli wtedy złożyć 
tylko oświadczenie o przekazywa-
niu składek do OFE. Jego brak trak-
towany był jako wybór subkonta 
w  ZUS. W  kolejnym oknie w  2016 
r. do ZUS-u  trafiło blisko 100 tys. 
oświadczeń, ponad 94 proc. ubez-
pieczonych wybrało wtedy OFE.

Ubezpieczeni, którzy w czasie 

okna transferowego zdecydowa-
li, aby część składki emerytalnej 
była przekazywana do OFE, a  nie 
byli dotychczas członkami żadne-
go funduszu, mają 4 miesiące na 
zawarcie pierwszej umowy. Termin 
liczy się od chwili złożenia oświad-
czenia o przekazywaniu składki do 
OFE. W przeciwnym razie po upły-
wie tego okresu składki zostaną 
zaewidencjonowane na subkoncie. 
Decyzja podjęta w  tym roku nie 
musi być ostateczna. Kolejne okno 
transferowe otworzy się za 4 lata.

(red)
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Kolejne wnioski o 300 plus  
wpłynęły do ZUS-u

REGION  Trwa nabór wniosków o świadczenie 300 plus z programu „Dobry Start”. Na Kujawach i Pomo-
rzu tylko w ciągu ostatniego tygodnia przybyło 12 tys. wniosków. W sumie w naszym regionie do ZUS-u 
wpłynęło niemal 133 tys. elektronicznych formularzy

Od 1 lipca ZUS przyjmuje 
wnioski o  świadczenie 300 plus 
z programu „Dobry Start”. Chęt-
nych na dodatkowe pieniądze nie 
brakuje. W  województwie ku-
jawsko-pomorskim tylko w  cią-
gu ostatniego tygodnia rodzice 
i  opiekunowie złożyli ok. 12 tys. 
wniosków o przyznanie 300 plus. 
Łącznie do 8 sierpnia w regionie 
do ZUS-u  wpłynęło niemal 133 
tys. wniosków.

– Kwota wypłaconych świad-
czeń w regionie wyniosła ponad 
52 mln zł.  W całym kraju jak do-
tąd liczba wniosków sięga 2,5 mln 
i  dotyczy ponad 3,5 mln dzieci. 
Natomiast kwota wypłaconych 
świadczeń przekroczyła 914,3 
mln zł – informuje Krystyna Mi-
chałek, regionalna rzeczniczka 
prasowa ZUS w  województwie 
kujawsko-pomorskim.

Środki z  programu „Dobry 
Start” przysługują na uczniów do 
20. roku życia, a jeśli mają orze-
czoną niepełnosprawność – to do 
ukończenia 24. roku życia. 300 zł 
nie przysługuje na dzieci uczące 
się w zerówkach i dla studentów, 
nawet jeśli są w wieku uprawnia-
jącym do świadczenia.

Kto może złożyć wniosek
Aby otrzymać wsparcie, na-

leży złożyć wniosek. Może to zro-
bić matka lub ojciec, jeśli dziecko 
pozostaje jednocześnie pod ich 
opieką. Jeśli oboje rodzice złożą 
wniosek, świadczenie otrzyma 
ten, który zrobił to jako pierw-
szy. Jeżeli, zgodnie z orzeczeniem 
sądu, nad dzieckiem sprawowana 
jest opieka naprzemienna, kwotę 
świadczenia ustala się każdemu 
z  rodziców w  wysokości po 150 
złotych dla każdego z nich.

Wniosek może złożyć rów-
nież opiekun prawny, czyli osoba, 
której sąd powierzył opiekę nad 
dzieckiem lub opiekun faktycz-
ny, czyli osoba, która opiekuje 
się dzieckiem i  złożyła do sądu 
wniosek o jego adopcję.

– Wniosek o świadczenie dla 
dzieci przebywających w  pieczy 
zastępczej składa rodzic zastęp-
czy, osoba prowadząca rodzinny 
dom dziecka lub dyrektor pla-

cówki opiekuńczo-wychowaw-
czej. W  niektórych sytuacjach 
o  pieniądze może wystąpić sam 
uczeń. W swoim imieniu wniosek 
może złożyć np. pełnoletni uczeń, 
który samodzielnie się utrzymu-
je, ponieważ jego rodzice nie żyją 
lub ma ustalone alimenty od 
nich – dodaje rzeczniczka. 

Wniosek o  300 plus można 
złożyć wyłącznie elektronicznie 
przez aplikację mobilną mZUS, 

Platformę Usług Elektronicznych 
ZUS, portal Emp@tia lub przez 
bankowość elektroniczną.

Kiedy ZUS wypłaci świad-
czenie

Rodzice, którzy złożą po-
prawnie wypełniony wniosek 
o 300 plus do 31 sierpnia, otrzy-
mają pieniądze na wyprawkę 
szkolną do końca września. Ci, 
którzy będą zwlekać ze złoże-
niem wniosku, dostaną wsparcie 
w ciągu dwóch miesięcy od jego 
złożenia. Przy czym nabór wnio-
sków o świadczenie trwa tylko do 
30 listopada. Złożenie wniosku 
po tym terminie będzie możliwe 
tylko w sytuacji, gdy dziecko po-
wyżej 20. roku życia uzyska orze-
czenie o  niepełnosprawności po 
30 listopada.

Każda osoba, która złoży 
wniosek o  świadczenie z  pro-
gramu „Dobry Start”, także 
przez bankowość elektroniczną 
lub portal Emp@tia, znajdzie 
wszystkie informacje na temat 
tego wniosku i  jego obsługi na 
portalu PUE ZUS. Jest tam wi-
doczny status obsługi wniosku, 
jak również szczegółowe infor-
macje o świadczeniu.

(red), fot. ZUS

Region

Więcej emerytów i rencistów z kontem bankowym
Coraz więcej świadczeniobiorców ZUS-u otrzymuje emerytury, renty, zasiłki czy inne świadczenia na konto w banku. Na koniec czerwca 
tego roku wskaźnik ubankowienia w kraju wynosił 79,5 proc., w województwie kujawsko-pomorskim 81 proc.

Klienci Zakładu Ubezpie-
czeń Społecznych coraz częściej 
decydują się na przekazywa-
nie swoich świadczeń na konto 
w  banku. – Na koniec czerwca 
tego roku wskaźnik ubankowie-
nia w kraju wynosił 79,5 proc. Na 
ponad 9,1 mln świadczeniobior-
ców aż 7,2 mln wybrało przelew 
na rachunek bankowy. Pozostali 
co miesiąc oczekują na wizytę 
listonosza – informuje Krystyna 
Michałek, regionalna rzecznicz-
ka prasowa ZUS w  wojewódz-
twie kujawsko-pomorskim.

Na Kujawach i  Pomorzu 
wskaźnik ubankowienia jest 
wyższy i  wynosi 81 proc. – Na 
niemal 490,4 tys. świadczeń wy-
płacanych przez ZUS, w  skład 
których wchodzą m.in. emerytu-

ry, renty, zasiłki, nauczycielskie 
świadczenia kompensacyjne, czy 
zasiłki i  świadczenia przedeme-
rytalne aż 397 tys. z nich przeka-
zywane jest na konto – dodaje 
rzeczniczka.

Najbardziej ubankowioną 
grupą świadczeniobiorców są 
osoby pobierające nauczyciel-
skie świadczenia kompensacyjne 
(98,7 proc. w  kraju i  98,2 proc. 
w  regionie), klienci otrzymują-
cy emerytury pomostowe (95,7 
proc. w  kraju, 96,4 proc. w  re-
gionie) oraz zasiłki i  świadcze-
nia przedemerytalne (94,4 proc. 
w  kraju, 94,7 proc. w  regionie). 
Równie wysoki, bo 89,3 proc., 
jest udział świadczeń krótkoter-
minowych (zasiłków, świadcze-
nia rehabilitacyjnego) wypłaca-

nych na rachunki bankowe. Na 
Kujawach i  Pomorzu na koniec 
czerwca br. wskaźnik ten wyno-
sił 90 proc.

Coraz więcej emerytów ma 
konto w banku

Wśród samych emerytów 
wskaźnik ubankowienia na ko-
niec czerwca wynosił 81,7 proc. 
Na 6,6 mln emerytów w  całym 
kraju 5,4 mln otrzymuje swo-
je wypłaty na konto bankowe. 
W  województwie kujawsko-po-
morskim ZUS wypłaca co mie-
siąc niemal 342 tys. emerytur, 
z  czego 83,3 proc. z  nich prze-
kazywana jest na rachunek ban-
kowy. Pozostałe 16,7 proc., czyli 
57,1 tys. emerytur, seniorom do-
starczają w  gotówce listonosze. 
W  przypadku osób, które nie-

dawno przeszły na emeryturę 
udział wypłat na konto jest zde-
cydowanie wyższy. W kraju wy-
nosi 82,5 proc., w  regionie 84,9 
proc.

Konto w banku to wygodna 
i bezpieczna forma otrzymywa-
nia świadczeń. Gotówka w domu 
to pokusa dla złodziei i naciąga-
czy. Tych, którzy konta nie mają 
i oczekują na wizytę listonosza, 
ZUS zachęca do wybrania bez-
piecznej formy przekazywania 
świadczeń w  formie przelewów. 
Tym bardziej że wiele banków 
oferuje bezpłatny podstawowy 
rachunek płatniczy dla seniorów, 
którzy nie mają konta w żadnym 
banku. Mając osobisty rachunek, 
możemy korzystać z możliwości, 
jakie daje bankowość elektro-

niczna, np. robić przelewy, czyli 
opłacać rachunki z domu, płacić 
za swoje zakupy kartą zbliżenio-
wą.

Emerytura na konto-złóż 
dyspozycję w ZUS

Wciąż jest grono osób, któ-
re decyduje się, aby wypłaty 
z  ZUS-u  otrzymywać w  gotów-
ce. Swoją decyzję klient zawsze 
może zmienić. Wystarczy złożyć 
formularz ZUS EZP, czyli wnio-
sek o  zmianę danych osoby za-
mieszkałej w  Polsce. Wniosek 
można złożyć osobiście w  pla-
cówce ZUS lub wysłać go pocztą. 
Można również dokonać takiej, 
zmiany korzystając z  Platformy 
Usług Elektronicznych ZUS.

(red)
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Ekologicznie i sportowo 
w Wielkich Radowiskach

WYDARZENIE  W cwartek 15 sierpnia 2024 roku odbył się Rodzinny Festyn Ekologiczny w Wielkich Rado-
wiskach. Impreza bogata była w liczne atrakcje sportowe i nie tylko

Wydarzenie było świetną 
okazją do promowania ekologicz-
nego stylu życia i aktywności na 
świeżym powietrzu. Uczestników 
festynu zachęcano do przyjecha-
nia rowerem zamiast samocho-
dem, aby zadbać o naszą planetę. 
Uczestnicy mogli także wymienić 
elektrośmieci na rośliny, co było 
świetnym sposobem na ekolo-
giczne pozbywanie się odpadów 
elektronicznych.

W programie festynu był też: 
rodzinny rajd rowerowy, pokaz 
strażacki, wykonanie karmników 
dla ptaków, pokaz pszczelarski, 
zabawy sportowe, turniej siat-
kówki, dmuchany zamek,  po-
częstunek i wspólny trening judo 
wykonany przez zawodników KS 
Pomorzanka Wąbrzeźno. Ich wy-
stęp zdecydowanie uatrakcyjnił 

wydarzenie i  przyciągnął wielu 
widzów zainteresowanych sztu-
kami walki i sportem w ogóle.

Ekologicznie i  sportowo to 
jedno z lepszych połączeń tema-
tów wszelkich wydarzeń. Dbałość 
o naturę i własne zdrowie to prio-
rytety obecnych czasów.

Wielu zachwyconych ob-
serwatorów pokazu judo pytało 
o  możliwości i  warunki udziału 
w  zajęciach tej sekcji sportowej. 
Dlatego przypominamy, że nadal 
trwa nabór dla chętnych prze-
życia przygody z  judo, a  zacząć 
można już od września br. 

Informacji w sprawie naboru 
udziela trener Jacek Kozerski pod 
numerem telefonu: 508-226-276.

Oprac. B. Walas
fot. nadesłane
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